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D IE C E Z J A L N E G O

Abonam ent roczny  
3 Zł z przesyłką TARNÓW, PLAC KATEDRALNY L. 6 P. K. 0 . Nr. 414.329 

Telefon Nr. 110

Nr. 5 Maj Rok II

NIECH BĘDZIE POCHWALONY JEZUS CHRYSTUS!
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INSTY TU TU AKCJI K A T O L IC K IE J

A VE M A R  JA !
Schodzi na ziem ię cicha anielska, Jj
Jako p ieśń  sie lska ! Przed N ią  i  za N ią  
K rólow ą-Panią złote prom ienie  
Słoneczko zsy ła  — Je j drogi szlakiem

P łyn ie  m elod ja: A ve M arja !
R ozkw ita  m a j! ja k  szczęścia raj,
G dzie spojrzy okiem, nadziem skim  w zrokiem  
Tam  kw itn ie  kw iat. W ielbi Ją  św iat,
Pieśń się m ajow a obleka w słowa,

W  niebo się to zb ij a: A ve M arja!

Id zie  przez łą k i . gdzie polne dzw onki 
Do stóp się k ła d ą  kw iecia kaskadą,
K rysztalne rosy na traioki roni,
K adzid łem  woni, cicha m odlitw a

W  niebo się rozb ija: Ave Marja:!

Id zie  przez sioła, gaje i  łąki,
Przed N ią  i za N ią  lecą skowronki,
S zum ią  skrzyd ła m i, dzw onią  p ieśn iam i,
A  echo p ieśn i p ły n ie  po lam i,

W niebo się w zbija: Ave M arja!

Id zie  przez po la  — gdzie ludzka  dola,
Zorała ziem ię czarną — rzuca 10 n ią  ziarno  
I  błogosłaroi: N iech p lon  ob fity  
R oln ika  chw ali — niechaj p ieśń  jego

W  niebo się rozbija: A ve M arja!
M a r j a  S t u d n i c k a
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Jedno z posiedzeń Parafjalnej Akeji Katolickiej
W  n i n i e j s z y m  a r t y k u l e  p o d a j e m y  o b r a z  p r a c y  P .  A .  K .  J e s t  t o  n i e j a k o  d o k u ­

m e n t  f o t o g r a f i c z n y  b e z  r e t u s z u  d z i a ł a l n o ś c i  A .  K .  r z e c z y w i ś c i e  n a  „ f r o n c i e W a r t o  

p r z e c z y t a ć  i  p r z e m y ś l e ć .

Posiedzenia Zarządu Parafjalnej Akcji Katolickiej odbywają się 
regularnie co miesiąc w dniu i o godzinie, wyznaczonych poprzednio 
na początku kwartału. Porządek ten obejmujący również i inne zebrania 
i posiedzenia stowarzyszeń katolickich wisi w sali Domu paraf, i w kan- 
celarji paraf.

Posiedzenie ostatnie w kwietniu rozpoczęto modlitwą, którą od ­
mówili wszyscy obecni chóralnie, poczem sekretarka odczytała proto­
kół poprzedniego posiedzenia.

Punkt trzeci obejmował studjum A. K. Odczytano przemówienie 
Ojca św. Piusa XI, wygłoszone do pielgrzymki pracowników A. K. 
10 października 1933.

Nastąpiły sprawozdania krótkie i zwięzłe ze stanu poszczegól­
nych Stow. SMP. męskie obydwa stały przy Grobie w W. Tygodniu, 
urządziły wspólne Święcone na wsi, celem pozyskania nowych człon­
ków Stowarzyszeniu w C h .; rzeczywiście udało się pozyskać 6 no­
wych. Obecnie ćwiczą „Wesoły Śpiew" i przygotowują się do uzyska­
nia POSu.

SMP. żeńskie urządziły wspólne Święcone, z okazji którego po­
zyskały 16 nowych druchen, absolwentek kursu  zimowego dla anal­
fabetów ; obydwa porobiły piękne grządki około Domów paraf., rów ­
nież obydwa oddzielnie prowadzą konkursy szkółek drzewek owoco­
wych i co tylko otrzymały do konkursu bekony, więc kłopotu mają 
co nie miara, bo przodowniczki nastają  na pięty.

Kat. Stow. Polek wzięły na siebie agitację za poświęcaniem po 
rodzinach obrązów Najśw. Serca P ana  Jezusa i krzewienie katolickiej 
prasy .

Kat. Stow. Mężczyzn szykują się do Święconego wspólnie ze 
Stow. Polek na najbliższą niedzielę. Ma przybyć osób 200, również 
przedstawiciele Władz. Chodzi o to, aby członków zbliżyć z całej p a ­
rafji pod względem towarzyskim i przepędzić po tygodniowych cięż­
kich trudach w dzień święty kilka chwil na godziwej rozrywce i pod­
nieść ducha do rzeczy lepszych.

Zebrani wysłuchali sprawozdań i uzupełnili je kilkoma uwagami. 
W punkcie piątym były omawiane sprawy bieżące :
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1. Na wniosek asystenta kośc. uchwalono przy odpuście paraf. 
6 sierpnia urządzić akademję Rocznicy Odkupienia, według takiego 
porządku: W przeddzień późnym wieczorem po robotach spowiedź 
parafji, a o godz. 10 wiecz. adoracja Najśw. Sakramentu. Rano Ko- 
munja św. z przemówieniem, po południu zaraz po nieszporach pod­
niosła Akademja w Sokole przy współudziale wszystkich organizacyj 
katol. i w obecności Władz, Urzędów i Duchowieństwa całego deka­
natu, zebranego na odpuście.

Uchwalono i uproszono asystenta o przedłożenie szczegółowego 
program u na posiedzeniu następnem.

2. W najbliższych dniach odbędzie się posiedzenie Patronatu  
SMP. wspólnego dla wszystkich SMP. tak męskich, jak  i żeńskich. 
Pa tronat ten jest sekcją PAK. — Uchwalono wziąć udział w posie­
dzeniu i pracach Patronatu.

3. Myśl Święconego dla obydwóch Stow. mężczyzn i niewiast 
przyjęto z uznaniem, omówiono wytyczne i polecono p. Rachwałowi 
z ramienia PAK. przeprowadzić z utworzonym osobno Komitetem 
całą imprezę.

4. Asystent kość. składał sprawozdanie z urządzonych rekolekcyj 
dla inteligencji. W rekolekcjach brali udział literalnie wszyscy. Z tej 
okazji rozsprzedano pod kościołem przez Panie z A. K. około 100

Z głaszać  się na  K ongres E u c h a ry s ty c zn y !
J a k  'wszystkim  w iadom o w dn iach  od 8 — 10 czemu ca odbędzie 

się D iecezjalny Kongres E ucharystyczny w Tarnowie. W  celu uspra­
w nien ia  organizacji Kongresu należy do In s ty tu tu  A. K  zgłaszać  
przypuszcza lną  ilość uczestnikóic.

W ystarczy na kartce nap isać  w ten sposób :
N a Kongres z naszej p a r a fji  p r zy je d z ie :
1) N a sobotę 9 czemcca . . . .  dzieci.
2) N a niedzielę 10 czertoca p rzy je d z ie :

Z  Kat. Stow. M ężczyzn . . . członków
Z  Kat. Stow. Polek . . . .  ,,
Z  S. M. P. m ęskiej . . . .  ,,
Z  S. M. P. żeńskiej . . . .  ,,
Z  innych  organizacji . . . .  ,,

Ponadto z p a ra fji p rzy jedzie  . . . .  osób.
Pociąg specjalny m ożna w Krak. D yrekcji K. P. uzyskać, je śli 

zgłosi się p rzy n a jm n ie j 3 0 0  osób. Z n iżka  kolejowa w ynosi wtenczas 
70°/o iv obydw ie strony. In s ty tu t czyn i s ta ran ia  iv M inisterstw ie  
o iciększe jeszcze i  in d y w id u a ln e  zn iżki. G dy staran ia  będą załai- 
wione pom yśln ie  — ogłosim y w „ Naszej Sp ra w ie“. Zgłoszenia n a d ­
sy ła ć  do d n ia  15 m a ja  1934 r.
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książeczek treści religijnej, wydawnictw 0 0 .  Jezuitów. Pomysł ten 
okazał się praktycznym, rodziny katolickie otrzymały jakby w pa­
miątce dobrą religijną książeczkę.

5. Akcja Kat. sprowadziła do parafji 100 Listów XX. Biskupów 
po 10 gr. a członkowie PAK. zobowiązali się każdy po 10 egz. roz- 
sprzedać tak, żeby w każdej rodzinie inteligentnej znalazł się List
XX. Biskupów.

6. Przypomniano członkom PAK., że o wspólnej katolickiej sp ra ­
wie obowiązani są myśleć nie asystent, ale wszyscy z prezesem na 
czele. Prezes i sekretarka tworzą jakby Sekretarjat PAK. Do ich rąk  
przez cały miesiąc, od ostatniego posiedzenia do następnego, mają 
składać członkowie swoje wnioski, plany. Myśl A. K. ma ożywiać 
wszystkich i płonąć w ich duszach potężnym ogniem.

7. Z ramienia A. K. odbędzie się W ystawa przeciwalkoholowa 
w najbliższą niedzielę w Sokole. Specjalny Komitet, zwołany w ty ­
godniu, ma zająć się przeprowadzeniem Wystawy w parafji przy 
pomocy A. K.

Na tem posiedzenie zamknięto. Trwało półtorej godziny.
Po posiedzeniu członkowie rozbierali sobie Listy pasterskie 

i broszury traktujące o A. K. R.

!3 M S

W całej Diecezji odbywają się zjazdy P. T. Księży z dekanatów, 
na których Księża Instruktorzy dekanalni mają referaty na temat 
zagadnień, związanych z Akcją Katolicką. Obrady zmierzają w kie­
runku zakładania Stowarzyszeń katolickich, Wydziałów Parafjalnych 
„Caritas11 oraz tworzenia Zarządów Parafjalnej Akcji Katolickiej. — 
Obrady byw ają bardzo ożywione i przyczyniają się do wyświetlenia 
wielu trudności. Apelujemy gorąco do tych P. T. Księży Dziekanów, 
którzy dotychczas nie zwołali tego Zjazdu, by w najbliższym czasie 
urządzili zebranie Księży z dekanatu; Księża Instruktorzy  są obowią­
zani nadesłać do Instytutu  wyczerpujące sprawozdania o przebiegu obrad.

Obserwujemy w wielu okolicach coraz większy zanik moralności 
wśród młodzieży. Kradzieże, rozpusta, włóczenie się po nocach, przy­
stępowanie do organizacyj wrogich Kościołowi katolickiemu — oto 
zatrważające objawy życia dzisiejszej młodzieży. — Nie wolno nam

Działalność Księży Instruktorów

Opieka nad młodzieżą
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wśród wiru zajęć zaniedbać bacznej i troskliwej opieki nad młodzieżą. 
Polecamy najgoręcej trosce P. T. Księży Dziekanów i Księży In s tru ­
ktorów dekanalnych rozwój Stowarzyszeń młodzieży; niech ruch ten 
katolickiej organizacji obejmie wszystkie gminy każdej parafji. — 
W dobrze prowadzonem SMP. wyrosną dzielni i pełni zapału p ra ­
cownicy Akcji Katolickiej. Gdzie już jest zorganizowana Dekanalna 
R ada Akcji Katolickiej — tam Zarząd D. R. A. K. winien specjalną zwrócić 
uwagę na wychowanie młodzieży pozaszkolnej i popierać usilnie roz­
wój SMP. Mało jest założyć Stowarzyszenie Młodzieży; chcąc rzeczy­
wiście wychować w niem młodzież, trzeba pracę prowadzić z planem 
i programem w ręku, stosując się do wskazań Związków diecezjalnych.

Pracowite konferencje
Wielu Przewielebnych Księży Dziekanów i Księży Instruktorów 

włożyli w konferencje dekanalne dużo wysiłku i rzetelnej pracy. — 
Z zapałem wielkim, oraz z wielką troską o jalcnajlepszy rozwój Akcji 
Katolickiej w dekanacie przeprowadzono obrady, na których refero­
wali Księża Instruktorzy dekanalni. Pożyteczną rzeczą dla pracowni­
ków A. K. będ: ie przeczytanie i przemyślenie jednego choćby spra­
wozdania Księdza Ins truktora  dekanalnego, które w wyjątkach p rzy ­
taczamy :

„Po m yśli i w  w ykonaniu uchw ały pow ziętej na zjeździe XX. Instruktorów  
dekanalnych w T arnow ie, w dniu 31-go styczn ia  b. r. odbyło się zebranie XX. 
K ondekanalnych dekanatu w ielopolsk iego  w dniu 5 marca b. r. Porządek zebrania  
b ył n a stęp u ją cy : 1) Modlitwa, 2) Z agajenie słow em  w stępnem  Ks. Dziekana, 3) Spra­
w ozdanie ze zjazdu XX. Instruktorów  w Tarnowie, w yg łoszon e przez Ks. Instruktora  
Fr. H abasa, 4) D ysku sja , 5) R eferat Ks. In stru k tora  na tem at: „Gdzie i jak szukać  
apostołów  ś w i e c k i c h 6) W olne w nioski.

W w ykonaniu  punktu 3-go porządku d ziennego Ks. Instruktor dekanalny  
z łoży ł w yczerpujące spraw ozdanie z obrad Zjazdu XX. Instruktorów , w prow adzając 
w ten sposób  XX. K ondekanalnych na dru gi schód naszej pracy w dziedzin ie A. K. 
w D iecezji. P rzedstaw ił w streszczen iu  referaty w yg łoszon e na Zjeździe. D ysku sja  
nad spraw ozdaniem  w ykazała, iż zebrani XX. K ondekanalni zrozum ieli, że A. K. 
w D iecezji idzie żyw em  tem pem ; zainteresow ali się zaś szczególn iej znaczeniem  
i organizacją W ydziałów  Parafjalnych „Caritas". By w niosk i Zjazdu XX. In stru k ­
torów  w T arnow ie zaaplikow ać do potrzeb dekanatu w ie lopolsk iego  w zgl. jego  p a ­
rafji, w y g ło sił Ks. In stru k tor  referat: „Jak i gdzie szukać apostołów  świeckich". 
W referacie tym  dał Ks. In stru k tor  odpow iedź na to pytanie i zw iązane z niem  tru­
dności, dotyczące zarazem  zapoczątkow ania i zorganizow ania P. A. K. i czterech jej 
g łów n ych  trzonów , jakim i są : S. M. P. M., S. M. P. Ż., S. K. P . i S. K. M., w ska­
zując na dw ie d rog i: a) d rogę w ychow ania i b) d rogę w yszukiw ania .

O ile chodzi o d rogę w yszukiw ania, to prow adzi nas ona a) do inteligencji. 
N iew ielk i jej zastęp  na terenie dekanatu, ledw o kilkanaście osób. b) zostaje pólinte- 
ligencja. Ta ma więcej energji k inetycznej, c) poza tem i szczytam i i pagórkam i 
prow adzi droga w yszukiw ania  na szerokie łany ogó łu  parafjan, które w edług „status 
anim arum " podobnie jak grunta podzielićby m ożna na kilka klas. O ile chodzi o klasę 
pierw szą, to jej niem a; o ile chodzi o szóstą , także ona nie m nogą. Z ostają 4 k lasy  
p ośred n ie; coś z drugiej, niem ało z trzeciej i najliczniejsza czwarta i piąta. Te cztery
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klasy pośrednie drogą elim inacji dostarczyćby m ogły  członków  do A. K., a jaka '/a 
ich m ogłaby stanow ić początkow y zaciąg pod kandydatów  na apostołów  w zględnie  
św ieckich pom ocników  duszpastersk ich . Ilościow o więc cyfra pokaźna naw et w m a­
łej parafji. Inaczej przedstaw ia się spraw a jakościow a, b iorąc za podstaw ę oceny  
dw ie norm y: a) w yrobien ie w ew nętrzne i b) w ykształcenie. W ów czas grono kan dy­
datów  do A. K. zm alećby m usiało do Vio pro parochia. B yliby to członkow ie w y­
bitn iejsi naszych  bractw parafjalnych i jakaś odrobina w olontarjuszy  nie zw iąza­
nych ni bractw em , ni inną organizacją kościelną. N ie byłby  to zastęp  stanow iący  
acies całkow icie bene ordinata, ale który przy pewnem  przeszkolen iu  i późniejszem  
prow adzeniu m ógłby i pow inien stanow ić zaw iązek P . A. K. S tw ierdziw szy  w ten  
sposób  danem i z obserw acji i sta tystyk i a zw łaszcza na podstaw ie „Status anim arum “, 
że P. A. K. jest m ożliw ą zwraca referent uw agę na bractw o, jako m iejsce pocho- 
dzenir członków  P. A. K., podkreśla  dalej, że te bractwa m ogą być szkołą  a raczej 
przedszkolem  członków  do A. K. Na te bractwa z tego w zględu  szczególną  zw rócić  
należy uw agę, pośw ięcić im w ięcej niż dotychczas uw agi, doprow adzić do porządku  
i prow adzić je m etodycznie po duszp astersku . W reszcie odpow iada referent na p y ­
tanie jak pracować w tern brackiem  przedszkolu , a następnie w czterech trzonach  
P. A. K. zw racając szczególn iejszą  uw agę na w yrobien ie w ew nętrzne zw łaszcza k an­
dydatów  do rzeczonych  S tow arzyszeń , cytując skargę Ks. Matdera z Bazylei w yra­
żoną przed Ks. B iskupem  G aw liną,: ow oce pracy organizacyjnej nie odpow iadają  
ani naszym  nadziejom , ani pracy w łożonej w zw iązki, bo się p ołożyło  nacisk na 
zew nętrzną technikę organizacyjną, zam ało dbając o „w ew nętrzną kulturę duchow ą". 
Z bólem  serca stw ierdzić to należy i na członkach naszych  SM P., z których zna­
czna ilość  b y lyęh  druhów  a naw et druhen, to bądź ludzie obojętni, a nieraz obecnie  
przeszkolen i u nas technicznie, przeszli do organizacji nam w rogich. Ten szczegół 
uw ydatnia jeszcze bardziej potrzebę przedszkola jakiem i są  bractwa, a dalej potrzebę  
zw racania uw agi, co jest celem p ierw szorzędnym  w szystk ich  S tow arzyszeń  A. K. Może 
nie w ykażem y się w ielkim i liczbą w danych sta tystyczn ych  przed D. I. A. K.; m oże opóź­
n im y się ze zorganizow aniem  czy z form ą techniczną P. A. K., ale pracując stale, 
z zapałem , a choćby obow iązkow ą duszp astersk ą  pilnością, choć pow oli ale stale 
i trw ale budow ać będziem y P. A. K.

Z w yrobieniem  m usi iść  w parze w ykształcenie, zw łaszcza już w ybranych czy  
dobranych na apostołów . Ci apostołow ie m uszą otrzym yw ać w yk ształcen ie specjalne  
odpow iednie do zadań, jakie w danej chw ili czy okresie  czasu m ają do spełnienia  
w parafji, np. w ok resie obecnym  w ielkanocnym  zajęcie się nieletn im i, m ającym i 
p rzystąp ić  do I-szej spow iedzi i K om unji św ., albo postaranie się, by w szystk ie  
dom y i rodziny dokonały dzieła pośw ięcenia N. S. P. J. K ształcenie to  dokonyw ać  
się w inno przez nauczanie żyw em  słow em , przez bibljotekę, przez ulotki o A. K. 
i A postolstw ie św ieckich i t. d., przez w ydaw nictw a o A. K. Tu podkreślić trzeba, 
że C zcigodni A ssysten ci sam i w te p łody prasy m uszą się zaopatrzyć, z nim i za­
poznać i to gruntow nie, by n im i innym  (członkom  czy bractw , czy stow arzyszeń) 
słu żyć m ogli. Może to będą pew no now ości w naszym  „szablonie" pracy d u szp a­
sterskiej, z now ością  na początek „nijako", lecz przecież „labia sacerdotis custodien  
scientiam " czytam y w P iśm ie  św . Tu także stw ierdzić trzeba, że A. K. ma być na­
szą pom ocnicą duszpasterską , ale to nas nie zw olni naw et w p rzysz ło śc i od ener­
giczniejszej niż 'dzisiaj; pracy, a na d ziś roboty nam p rzysp orzy  nie mało. Ż oł­
nierz nie pójdzie na front, jeżeli oficer będzie w tyle, bezczynny lub m ałoczynny. 
M usim y gruntow nie studjow ać i przem edytow ać z aplikacją do naszych  parafjal­
nych w arunków  w szelk ie  instrukcje i polecenia zw ierzchnich  organizacyj cel A. K. 
i na to m usim y w podziale godzin  duszpastersk iej pracy naszej znaleźć odpow ied­
nią przegródkę pew no niejedną. Tu następuje szkic program u zebrania bractwa czy  
Stow arzyszenia.

R ezolucje: 1) Zebrani na kongregacji in struktorsk iej D. A. K. w W ielopolu
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uw ażając bractwa kościelne za doskonale przedszkole dla P. A. li. uchw alają ich 
użyć jako środka do przygotow ania kandydatów  na członków  P. A. K.

2) Tak przeszkolonych  tj. posiadających w yrobien ie w ew nętrzne i odpow iednie  
w ykształcen ie uzdalniające do pracy apostolsk iej jako pom ocnicy duszpasterzy , łą ­
czyć w cztery trzonow e stow arzyszen ia  P. A. K.

3) Za początkow e zadania, k tórym i zajm ą tych  kandydatów  do pracy apostol­
skiej, uchw alają na n ajb liższe półrocze: a) przeprow adzenie D zieła pośw ięcenia ro ­
dzin po całej parafji w zgl. dekanacie, b) przygotow an ie n ieletnich do I-szej spow iedzi 
i K om unji św.

4) P rzygotow an ie zorganizow ane chorych w parafji i staruszków  do przyjęcia  
Sakram entów  św ., zw łaszcza obow iązku w ielkanocnego.

5) Uchwalają in ten zyw n ie  przeprow adzić system atyczn ą propagandę A. K. przez 
żyw e słow o w kazaniach, naukach okolicznościow ych  i słow em  drukow anem  przez 
pism a i u lotk i o A. K.

6) Z aopatrzyć się w dzieła i dziełka traktujące o A. K., a zw łaszcza zalecane 
przez D. I. A. K. i takow e gruntow nie przestudjow ać. Z biorek tych dzieł i broszur  
oraz pism  będzie stanow ił osobny, podręczny dział w bibljotece osobistej czy pa­
rafjalnej.

7) N ajdalej za pól roku uchw alają urządzić dekanalny kurs kandydatów  do  
Zarządów  P. A. K.

W spólną m odlitw ą zakończono trzy  i pół godz. trw ające zebranie.
Ks. FRANCISSEK IIAB A S, instruktor dekanalny.

CCt^DZIHŁ^ P H R H flH L N e „CHRICHS"
p o d  koniec czerwca — prawdopodobnie od 17 -  23  czerwca odbędzie się 

w Carnowic tygodniow y kurs dla „ S ió str  parafjalnych", pracujących w CHydzia- 
lach parafjalnych „C aritas" , p rosim y p € .  Księży oraz Zarządy p .  H. K. o w y­
szukanie odpowiednich kandydatek na ten kurs. j^ogą być sio stry  zakonne, mogą  
być również inteligentniejsze osoby świeckie. 6dy uda się  In s ty tu to w i kurs przy­
gotować -  w yślem y szczegółowe informacje i program do przew. XX. proboszczów .

Ks. E d w a rd  W ojtusiak  
proboszcz

Z ajm ijm y s ię  m ężczy zn a m i!
(Przyczynek do metodyki pracy wychowawczej w Katolickich Sto­

warzyszeniach Mężczyzn z parafji wiejskich.)

I. P ra ca  k a to lick a .
Akcja katolicka pojęta jako akcja religijno-społeczna jest funkcją 

całego Kościoła, a w szczególności — kilku specjalnie przez Kościół 
utworzonych organizacyj stanowych. Okoliczność ta wywołuje potrzebę 
umiejętnego prowadzenia tej akcji przez należycie do tego przygoto­
wanych działaczy. Tę właśnie ich akcję określamy popularnie mianem
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pra cy  ka to lick ie jV U nas praca ta przez długi czas jeszcze będzie 
posiadała charakter czysto w ychow aw czy, bo najpierw musi się wycho­
wać apostołóio, a potem dopiero będzie można wyjść z nimi na ulicę 
i apostołoicać. Z natury  rzeczy głównymi szermierzami w tej pracy 
będą zawsze duszpasterze. Wielki to i odpowiedzialny przed Bogiem 
obowiązek.

II. P ra ca  k a to lic k a  n a  w s i.
W ostatnich latach powstała na zachodzie nowa n auka :  , .peda­

gogika środowiska1', przyjmująca za jeden z głównych czynników 
wychowania t. zw. środoioisko, czyli „ogół podniet zewnętrznych, o d ­
działywujących na organizację psychofizyczną jednostki i wywołują­
cych w niej pewne reakcje2)". Czynnik ten jest tak ważny, że każdo­
razowe zlekceważenie go mści się na społeczniku-wychowawcy bezli­
tośnie. Środowiska byw ają różne, do tego stopnia, że rzadko można 
spotkać na świecie takie same dwa środowiska społeczne. Możemy je 
jednak sprowadzić do kilku głównych kategoryj, z których dwie po­
siadają wprost globalny zasięg: środowisko wiejskie i środowisko 
miejskie. Nam chodzi tu tylko o środowisko wiejskie. Znamy je dobrze 
ale nie od rzeczy będzie raz jeszcze zwrócić uwagę na jeden ważny 
szczegół, mianowice: w jaki sposób ludność wiejska reaguje  na jak ą ­
kolwiek akcję społeczną? — Reaguje w sposób najlepiej odpowiada­
jący jej prostej, niezmanierowanej naturze: chw yta  treść a gardzi 
formą. Wszystkie stosowane u nas parlamentarne formy wiecowania 
z referatami, dyskusjami, interpelacjam i...  oraz cała, szeroko po 
miastach spopularyzowana technika środków społecznych, osobo­
wych (statuty) osobowo-rzeczowych (ulotki, nalepki, afisze...) i rze­
czowych (budżet i t. p.) jest jeszcze niedostępna dla naszego prze­
ciętnego parafjanina na wsi, i dlatego nie warta an i.. .  torby sieczki. 
Należy dobrze o tem pamiętać i nie zaczynać akcji katolickiej na wsi 
od zebrania „konstytucyjnego z następującym p ro g ram em : powołanie 
prezydjum, przemówienie asystenta, referat delegata, dyskusja z inter­
pelacjami, uchwalenie absolutorjum zarządom poszczególnych orga- 
nizacyj..." i t. d., ale poprostu od zebrania. W yjątek stanowią wsie 
bardziej oświecone, których na nizinach jest nierównie więcej niż po 
górach, a zwłaszcza wsie podmiejskie. Z czasem ludzie wszędzie na­
wykną do tych form akcji społecznej — pożytecznych zresztą i uza­
sadnionych — ale dziś jeszcze w bardzo wielu miejscach ich nie 
rozumieją i przez nie zniechęcają się do samej akcji.

III. P ra ca  k a to lick a  n a  w si w śró d  m ężczy zn .
„Occupons-nous des hommes" (zajmijmy się mężczyznami) — tak 

zatytułował O. Prosper Baudot T. J. jeden z rozdziałów swego dzieła

>) Por. art.: „Akcja Katolicka zb iorow a11. Ruch K atolicki, kw iecień 1934, str. 150.
2) H . Rowid: „Szkoła tw órcza11. W yd. I I I  str. 106.
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z dziedziny pastorologji1)- Podobny głos obiegał -  jeszcze przed woj­
ną — całą Francję, ale niestety było już za późno. Ten sam głos musi 
dziś obiec całą Polskę, jeśli nie chcemy — w myśl znanego przysłowia — 
spóźnić się znów .. .  o jedną rewolucję. Zajmijmy się mężczyznami — 
łatwo to powiedzieć, ale nie tak łatwo przeprowadzić. Trzeba tu bo­
wiem dokonać wprost kopernikańskiego przewrotu.

Z ignoranta — o rzeczach wiary — uczynić inteligentnego katolika, 
świadomego swych zadań życiowych, z tradycjonalisty o bezwartościo­
wych, ze zwyczaju tylko odbywanych praktykach religijnych — czło­
wieka, dla którego przeżycia religijne będą potężnym motorem czynu 
z passywisty -  aktywistę, i to w dodatku na wsi, gdzie lud jest wię­
cej zachowawczy, niż w mieście — do tego trzeba tyle samo łaski, 
co i . . .  zuchwałości. Cała nadzieja, iż „wszystko mogę w Tym, który 
mnie umacnia". Jak  się do tej pracy zabrać, postaramy się niżej w paru 
słowach wyjaśnić. Tu tylko na jedno jeszcze godzi się zwrócić uwagę, 
że — mężczyzn bierze się żelazną logiką  myśli i czynu, oraz chwy­
tającą za serce uprzejmością.

IV. P ra ca  w  K ato lick ich  S to w a rz y sz en ia c h  M ężczyzn .
I. Sposób o rg a w iz o w a n ia  K . S. M .
Organizacja K. S. M. nie jest jedyną formą pracy katolickiej 

wśród mężczyzn, ale jest jedną z najlepszych, a ponadto posiada 
wysoki autorytet urzędowej Akcji Kościoła (Akcja Katolicka).

Wiemy, że każda społeczność rządzi się swojemi prawami. 
I Kościół też ma swoje. Nie znaczy to jednak, by nie mogło być 
żadnych praw, wspólnych wszystkim społecznościom! Owszem są, 
ale trzeba je umiejętnie stosować. Nad jednem z tych praw zasta­
nowimy się obecnie, ponieważ — jak się zdaje — wskazuje jedyną, 
właściwą drogę do zakładania wszelkich organizacyj o głębszej ide- 
ologji, a więc w pierwszym rzędzie organizacyj religijno-społecznych. 
Prawo to, będąc jedną z praktycznych konkluzyj współczesnej filo- 
zo fji ivartości2), brzmi następująco: każda rzecz może przedstawiać 
dla człowieka  jakąś wartość.

Żeby pewna  rzecz mogła się stać wartościową dla pewnego  czło­
wieka musi dokładnie odpowiadać jego potrzebom i dążeniom czyli 
jego strukturze psychofizycznej, oraz jego stanowisku społecznemu, 
bo tylko wtedy zdoła w nim obudzić zrozumiałe zainteresowanie. 
Socjologiczna interpretacja tego praw a wypadnie zatem w naszym 
wypadku mniej więcej t a k : jeśli chcemy założyć w pewnej miejsco­
wości jakąś organizację, trzeba wprzód zgrupować w niej (organi­

1) Pr. Baudot S. I.: „D ocum ents de m inistere pastorał". Paris 1913. Str. 63 nn.
2) Por. Dr. J. F e ld m a n : „Schule der Philosophie"  P aderborn 1925. Główni 

przedstaw iciele tego naogół zdrow ego kierunku filozoficznego są  E. H u sserl, Max 
F. Scheler i inni.



74

zacji) pewną ilość takich ivartości, któreby najlepiej odpowiadały ro ­
zumnym aspiracjom mieszkańców danej okolicy.

Wtedy wystarczy tylko dać im je poznać, a zainteresują sie 
niemi natychmiast, i sam orzutnie  przystępują do organizacji.

Do objektywnych wartości, które naogół wszędzie, po wszystkich 
wiejskich parafjach, można grupować w K. S. M. należy zaliczyć:

1) wysoki autorytet K. S. M., pochodzący z współudziału w urzę­
dowej Akcji Kościoła (Akcja Katolicka)

2) selekcję, zapewniającą, zwłaszcza w początkach, dopływ tylko 
wartościowych jednostek do organizacji (elity)

3) precedencję członków organizacji, polegającą na zapewnieniu 
im zaszczytnego miejsca na wszelkich uroczystościach kościelnych 
i katolickich w parafji, (n. p. na procesji, akademji i t. p.), oraz na 
innych, rozumnych wyróżnieniach

4) wspólnotę  dóbr duchowych (wzajemnych modłów, praktyk 
religijnych, uczynków miłosierdzia i t. d.) mieszanych (gre- 
mjalny udział członków w obrzędach ślubnych czy pogrzebowych 
swych współtowarzyszów i t. p.), oraz materjalnych (używanie wspól­
nych urządzeń organizacyjnych, fundusz pogrzebowy, wzajemne świad­
czenia materjalne i t. d.)

5) życie toicarzyskie  (wspólne odwiedziny członków, wycieczki)
6) ułatwioną możność pracy  apostolskiej
7) zwiększone szanse osobistego uświęcenia się i zbaioienia się i tp.
Zgrupow anieV wartości — to pierwszy krok do zorganizowania

K. S. M. w parafji. Drugim krokiem — to pozyskanie członków. P ie r­
wszych członków czyli t. z w. członków-założycieli należy sobie dobrać 
z pośród najuczciwszych i najpobożniejszych mężczyzn w parafji, 
których zawsze garstka się znajdzie (najłatwiej można znaleźć ich ...  
w kościele, przy balaskach), oraz z pośród byłych wychowanków S. M. P., 
którzy wskutek wejścia w związki małżeńskie przestali być członkami 
swej organizacji. Tych wszystkich zaprosi proboszcz w któryś dzień 
do siebie na plebanję, i — po dostatecznem zaznajomieniu ich z K. S. M. 
i z jego korzyściami (wartościami) — poiooła  ich z urzędu. „Was 
tylko zaszczycam tą godnością, i spodziewam się . . .“) Jest to najlepszy, 
najbardziej duchowi Kościoła odpowiadający sposób organizowania 
Akcji Katolickiej i właśnie — jedyny, bo trudno o inny, gdy chodzi
0 urzędow ą  Akcję Kościoła.

Trzecim i ostatnim krokiem do trwałego założenia K. S. M. w p a ­
rafji jest — ivproivadzenie  członków-założycieli w pełne urzędowanie. 
Dokonując tej czynności duszpasterz będzie pilnie baczył na to, aby 
członkowie rzeczywiście zainteresowali się temi wartościami, które im 
organizacja niesie, i starali się coraz doskonalej je urzeczywistniać
1 jaknajtrwalej posiąść.

') t. j. obm yślen ie i zapew nienie ich członkom  przyszłej organizacji.
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F ak t istnienia i coraz pomyślniejszego rozwijania się nowej o rga­
nizacji w parafji nie ujdzie ciekawości ludzi. Będą tedy starali się 
bliżej ją poznać. Nie należy ich jednak odrazu przyjmować na człon­
ków. Jako  sym p a tycy  K. S. M. mogą bywać na zwyczajnych zebra­
niach, a członkami zostaną dopiero po dłuższym okresie próby.

I I .  P rz e p ro w a d z a n ie  z eb ra ń  w  K . S. M.
Gdyby Moliere żył dzisiaj, napewnoby napisał osobną komedję 

na tem a t. . .  zebrań naszych organizacyj parafjalnych. Rzecz nie by ­
łaby do zainscenizowania zbyt trudna. Przebieg akcji byłby praw do­
podobnie następujący:

Prolog: Niech będzie pochw alony...
Chór: Na wieki w ieków ...
Solo: (Ciągle przy głosie — zmienia tylko siłę i barwę głosu —

mówi co chce...)
S o lo : (Pacato) (Spokojnie)
S o lo : (Forte) (Mocno)
Głos z prawej s trony : D eszcz...
S o lo : (Irato) (Gniewnie)
Głos z lewej strony : Ustanie ...
So lo : (Decrescendo) (Coraz słabiej i monotonnie)
S o lo : (Doloroso) (Żałośnie)
S o lo : (Grandioso) (Podniośle)
Epilog I.: Niech będzie pochw alony...
Chór : Na w iek i...
Epilog II. (za sceną) N areszcie .. .
Końcowy efekt: zmęczenie i nudy. P rzykre  to ale prawdziwe 

Ja k  temu zaradzić?
I-mo urządzać zebrania w sposób napraw dę ponętny, t. zn. tak, 

żeby członkowie z niecierpliwością go wyglądali. A zatem trzeba 
przedewszystkiem izbę, w której zebrania mają się odbywać, odpo­
wiednio do ich smaku (przytulnie) urządzić. Na zebrania trzeba obrać, 
porę dla nich najodpowiedniejszą, t. j., taką w kórej najchętniej przyjdą. 
Zebrania nie powinny trwać dłużej jak  2 — 3 kwadranse. Zrazu wy­
starczy jedno zebranie w miesiącu, później — gdy sami członkowie 
zechcą — można urządzić dwa. Największy jednak nacisk należy 
położyć na to, aby sam program  zebrania był obmyślany i wyko­
nany w sposób najbardziej dla członków interesujący. Za przykład 
może posłużyć następujący — każdemu zresztą skądinąd dobrze 
znany — program  ram ow y.

Modlitwa (Ojcze nasz, Zdrowaś, Chwała Ojcu) — zaczyna prezes.
I. Zagajenie  — prezes zapowiada porządek zebrania.
II. Protokół — sekretarz odczytuje sprawozdanie z ostatniego 

zebrania.
I I I .  O dczyt — wygłasza z przejrzanego uprzednio przez ks. p a ­
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trona, tekstu któryś z członków K. S. M., albo z uproszonych toiejskich  
prelegentów. Odczyt musi być życiowy, praktyczny i interesujący.

IV . D yskusja  — prezes albo ks. patron zaczyna z zebranymi 
swobodną rozmowę na temat wygłoszonego odczytu, mając na celu 
głównie zastosow anie  podanych w nim wskazań czy pouczeń do kon­
kretnych, życiowych potrzeb członków organizacji. Z dyskusji zwy­
czajnie wyłaniają się:

V  W nioski — prezes poddaje je pod głosowanie, a po ich uchw a­
leniu sekretarz je protokółuje.

VI. Spraw y organizacyjne  — prezes komunikuje zebranym za­
rządzenia i życzenia Władz na podstawie najnowszych okólników 
(„Ruch Katolicki", „Posłaniec D. I. A. K,“ i podaje odpowiednie wnioski. 
Członkowie Zarządu zdają sprawę z swych czynności. Zebrani zgła­
szają swoje wnioski. Uchwalone wnioski notuje sekretarz w protokole.

VII. Czytanie duchowne  — specjalnie wybrany w tym celu przez 
organizację lektor odczytuje przez pięć minut fragment z Pisma św. 
albo z Żywotów Świętych ks. Piotra Skargi. Trudniejsze miejsca 
objaśnia ks. Patron.

V III. Zakończenie — prezes żegna zebranych.
Modlitwa j. w. Po zebraniu organizacyjnem następuje zebranie 

towarzyskie.
2-do dla ożywienia zebrania należy starać się wszelkiemi siłami

0 to, by zebranie prowadzili sami członkowie. W tym celu winno się 
wyzyskać w pierwszym rzędzie byłych wychowanków S. M. P. Nie 
trzeba dodawać, że zebranie powinno się odbyć nawet w razie nie­
obecności ks. Patrona.

3) Kierunek pracy program ow ej w K. S. M.
Źle jest, gdy teoretyk opiera swe wywody na czystej hipotezie, 

gorzej — gdy je oprze na hipotezie — praktyk, zwłaszcza, gdy hi­
poteza okaże się fikcją. Niestety, my wszyscy, którzy pracujemy na 
wsi, ciągle jeszcze opieramy swe rachuby na tem czysto fikcyjnem 
przypuszczeniu, że dzisiejsza wieś polska jest tą samą, co wczoraj,
1 dlatego ciągle jeszcze tych samych używamy metod w pracy, któ­
rych używaliśmy przed laty. I zostajemy coraz bardziej w tyle, gdy 
świat idzie nap rzód . ..  Pocieszamy się może, podając łaskawie pod- 
wójciemu rękę do pocałowania, że wszystko idzie...  po staremu, gdy 
tymczasem pod tym starym, może przedwojennym jeszcze, surdutem 
bije już całkiem inne, nowe, pow ojenne  serce...  Materjalizm i komu­
nizm — oto dwa upiorne duchy, które oddawna już czatują na n a ­
szą spokojną dotąd wieś. Walka z nimi jest wprost życiowym n a k a ­
zem dla każdego zdrowo myślącego człowieka. Wszyscy muszą być 
do niej gotowi, ale szczególnie mężczyźni. I ten być właśnie winien 
kierunek pracy programowej w K. S. M.

Cel jasny, ale jakie środki?
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1-mo w dziedzinie in tellektua lnej: wszechstronne uświadomienie 
w rzeczach wiary, ze szczególnem uwzględnieniem artykułów w jaki­
kolwiek sposób zaatakowanych w obrębie parafji, w jej najbliższej 
okolicy lub w kraju. Uświadomienie to musi posiadać charakter apo- 
logetyczny. Najlepiej je oprzeć na żywych, barwnych, interesujących 
i popularnych pogadankach. Odpowiednią do tego literaturę wskaże 
w najbliższym czasie centrala. Tymczasem można się posłużyć star- 
szemi rocznikami „Głosów Katolickich11.

2-do w dziedzinie em ocjonalnej: rozbudzenie rozumnego przy­
wiązania do parafji drogą specjalnych pogadanek i wspólnych, w ar­
tościowych przeżyć religijnych. Materjału do pogadanek dostarczy 
n. p. dzieło ks. Dra J. Bochenka: „Chrystus w parafji1'. Okazje do 
wspólnych przeżyć religijnych nastręcza nam Rok Kościelny.

3-tio w dziedzinie w oluntarystycznej: nagromadzenie możliwie 
wielkiego kapitału łaski przez częste odprawianie wspólnych praktyk 
religijnych, a zwłaszcza przez kw artalną spowiedź i Komunję św., 
oraz wyrobienie stanowe. Celem tego wyrobienia jest coraz doskonal­
sze spełnianie obowiązków stanowych, a środkiem do osiągnięcia go, 
specjalne kierownictwo duchowne, sprawowane nad K. S. M. w ko­
ściele stale, a szczególnie w czasie jego wspólnych ćwiczeń duchownych.

Tym sposobem K. S. M. zdoła wychować Niebu i ziemi najlep­
szych obywateli, a Kościołowi i Ojczyźnie najwierniejszych synów..

, , J e s t  to o b o w ią zk iem  w szystk ich  k a to lik ó w — o b o w ią zk iem , 
k tó ry  n a le ż y  ir y p e łn ia ć  r e l ig i jn ie  i  n ie z a c h w ia n ie  w e w szyst­
k ic h  okolicznościach  ż y c ia  p ry w a tn e g o , j a k  społecznego i  p u ­
b licznego, za ch o w y w a ć  m ocno i  teyz n a w a ć bez lę k u  z a sa d y  
P r a w d y  c h rz eśc ija ń sk ie j, g łoszone p rzez  urząd, n a u c z y c ie ls k i  
K o ś c io ła  K a t o l i c k i e g o P i u s  X .

Zakładanie Katolickich Stowarzyszeń Polek odbywa się w szyb- 
kiem tempie w całej diecezji. Już przeszło dwa tysiące niewiast s ta­
nęło w szeregach Katolickich Stowarzyszeń Polek. W miesiącach 
jesiennych odbędzie się w Tarnowie, pierwszy zjazd członkiń K. S. P. 
celem założenia Związku, jako samodzielnej już centrali dla pojedyn­
czych Stowarzyszeń w diecezji. Pragniemy gorąco, by praca organi-

Katol. Stowarzyszenia Polek

Praca organizacyjna
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zacyjna postępowała nadal w tem samem tempie, a jeszcze goręcej 
pragniemy, by duch katolickiej organizacji i zrozumienie jej celów 
i zadań przepoił wszystkich, należących do Stowarzyszenia.

Rozłożyć prace na sekcje!
W celu łatwiejszego przeprowadzenia wielu prac Kat. Stow. Polek 

winno swą działalność rozłożyć na pojedyncze sekcje. Członkinie 
Stowarzyszenia rozdzielają swą pracę pomiędzy pewne zespoły czyli 
sekcje. Na czele każdej sekcji stoi przewodnicząca. Ponieważ w każ­
dej parafji inne prac i piętrzą się przed Akcją Katolicką, dlatego też 
rodzaj i ilość sekcji będzie zależny od środowiska. Dla przykładu 
podajemy sekcje Kat. Stow. Polek przy parafji św. Rodziny w Tar­
nowie. Są one następujące:

a) Sekcja charytatywna. — Ma ona na celu pomoc dla Wydziału 
Parafjalnego „Caritas". Wchodzi ona w najuboższe sfery rodzin za­
mieszkałych w parafji i niesie im pomoc duchową i materjalną. Wyszu­
kuje ogniska biedy i przekazuje je do zaopatrzenia „Wydziałowi P a ­
raf jalnemu „Caritas"

b) Sekcja opieki nad młodzieżą. — Ma ona na celu przygotować 
młodzież do życia w duchu katolickim. Ma jej dać również odpo­
wiednie rozrywki

c) Sekcja opieki nad młodzieżą w wieku przedszkolnym. — Za­
danie : Opieka i pomoc rodzicom i ochronkom

d) Sekcja prelegentek. — Jej zadaniem jest troska o pogłębianie 
wiedzy religijnej tak u siebie samych, jak i u drugich przez wystę­
py z odczytami czy prelekcjami na zewnątrz. Sekcja prelegentek 
organizuje bibljotekę Akcji Katolickiej.

Sprawozdanie z założenia K. S. P.
W dalszym ciągu nadpływają z diecezji sprawozdania z założe­

nia Katol. Stow. Polek. Szczegółową statystykę rozwoju Stow. zamieś­
cimy w następnym numerze. Dlatego prosimy o łaskawe nadsyłanie 
wieści o powstających K. S. P. Dziś zamieścimy tylko jedno sprawo­
zdanie z założenia K. S. P.
K. S. P. w Szczucinie.

Zebranie zagaił prezes P. A. K. p. Ksawery Bogusz. Następnie 
zabrał głos ks. Proboszcz Ligęza, wyjaśniając ogólnie istotę A. K. 
oraz cel zebrania. Na całym świecie toczy się dziś wojna o zasady 
Boże, Wre walka o panowanie Królestwa Chrystusowego na ziemi. 
Walka ta dochodzi i do Polski. Społeczeństwo nasze coraz bardziej 
zapomina o Bogu i religji. Toteż Ojciec św. od szeregu ja t nawołuje 
katolików do współpracy z duchowieństwem w obronie zagrożonych 
zasad Bożych, do rozszerzania i umacniania Chrystusowego panow a­
nia wśród ludzkości. Stąd powstały ruch wiernych, współudział kato­
lików w apostolskiej działalności Kościoła nazwano Akcją Katolicką.
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Akcja Katolicka jest apostolstwem świeckich pod hierarchicznem 
przewodnictwem Kościoła tj. Ojca św., Biskupów i Kapłanów.

Następnie wyraził ks. Proboszcz życzenie, by panie tutejsze utwo­
rzyły niejako kompanję rycerek Chrystusowych pod nazwą „Katolickie 
Stowarzyszenie Polek“.

Następnie odczytany został statut K. S. P. Celem Stowarzyszenia 
jest wyrobienie wewnętrzne, religijne i moralne swych członków, oraz 
przygotowanie do apostolstwa zasad katolickich. Do celu prowadzą : 
regularne i częste praktyki religijne, rekolekcje zamknięte i wykłady 
moralne i patrjotyczne, wzajemna, bratnia pomoc i ścisła praca w P. A. K.

Członkiem K. S. P. może być Polka o przekonaniach katolickich 
i nieposzlakowanem życiu. Zamężna w każdym wieku, nie zamężna 
po 25 roku życia. Władzę stanowią : Zarząd, Walne Zebranie, Komisja 
rewizyjna i Asystent kościelny. W skład Zarządu wybieranego na 
lat 2 w chodzą: Prezeska, sekretarka, bibljotekarka oraz ich zastęp­
czynie.

Nadzór sprawuje diecezjalna władza przez swego Asystenta.
Katolickie Stowarzyszenie Polek jest apolityczne.
Po odczytaniu i wyjaśnieniu statutu, zawiązano Katolickie Sto­

warzyszenie Polek w Szczucinie, jako sekcję P. A. K. Do Stowarzy­
szenia zapisały się wszystkie obecne panie w liczbie 40-tu. Potem, 
po 6-cio minutowej przerwie, celem zastanowienia się nad kandyda­
turą  prezeski przystąpiono do wyboru Zarządu. Przez aklamację 
w y b ra n o :

P rezeską : Annę Konopczynę, wicepr.: Stefanję Boguszową, se­
kre ta rką  :Laurę Markowską, zastęp. Julję Pudłówną, skarbniczką: Wa- 
lerję Głodową, zastęp.: Emilję Furgałową, b ib l jo tekarką : Magdalenę 
Robakową i Władysławę Wittekównę.

Do Komisji Rewizyjnej weszły następujące panie :
Helena Matznerowa, Helena Trelanka, Józefa Wajdowiczowa.
Składkę miesięczną uchwalono w wysokości 25 gr. miesięcznie.
Wyznaczeniem terminu najbliższego Zebrania naznaczono dzień 

21 stycznia po nabożeństwie o godzinie 10 rano.
Na tem Zebranie zamknięio.

*# *
Dnia 19 marca 1934 r. odbyło się Organizacyjne, Parafjalne Z e ­

branie Katolickich Stowarzyszeń Polek i Mężczyzn. Do Stowarzyszenia 
przystąpiło wiele Kobiet z okolicznych' gmin tak, że obecnie liczba 
wszystkich Członków Stowarzyszenia Polek wynosi 170. Uchwalono 
składkę miesięczną w wysokości 10 gr. od osoby.

Za Z a rz ą d :
Sekretarka : L aura  M arkowska. Prezeska : A n n a  Konopczyna-.

W Szczucinie, dnia 7 kwietnia 1934 r.
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N ieza p o m n ia n y  dzień w p a ra fji  Okocim
Dość długo czekaliśmy na ten „niezapom niany dzień nasz", by mieć spo­

sobność —  ja k  i inne parafje, które nas ju ż  icyprzedziły  —  podzielić się z czytel­
nikam i kochanego naszego p ism a diecezjalnego „Nasza S praw a“ z tem wszystkiem, 
co przeżyliśm y iv niedzielę dnia 8-go kwietnia 1984 r. — Dla wszystkich była to 
zwykła niedziela I  po Wielkanocy, d la  nas zaś, p a ra fji Okocim, szczególnie luielka 
i pierwsza, bo poświęcona utworzeniu zorganizowanej ju ż Parafjalnej Akcji Kato­
lickiej. Długośmy się do tego uroczystego aktu gotowali, boć luiele poświęcić trzeba 
było pracy, by oczy otworzyć na konieczność tej św. sprawy, uznać je j  potrzebę, 
czystość intencji, je j  zadan ia  szczytne, no i  pobudzić się do czynu i  pracy.

Po uroczystem poświęceniu się całej naszej p a ra fji Boskiemu Sercu Jezusa, 
rozpoczęły się uroczyste intronizacje w poszczególnych rodzinach, które trw ają  po 
dziś dzień jeszcze aż do skutku. Nowe życie zaczęło kiełkować, Jezus Zbawiciel co­
raz to więcej zdobywać począł słabe i skołatane serca nasze; coraz liczniej i ochot­
niej garnąć zaczęliśmy się do Boga, skupiać przy  swoim duszpasterzu, przejmować 
koniecznością odrodzenia się w Chrystusie, to rodzinie, w domu i  poza domem. — 
Wślad za tem poszły pierwsze nasze prace organizacyjne: uświadomienie; począt- 
koioo w szczupłem gronie ochotnych na plebanji, potem szerzej na zebraniach, ró­
żańcowych wśród starszych, u młodzieży zaś w świetlicach SMP. m. i  ż. a tokońcu 
w kościele na okolicznościowych kazaniach to Adwencie i dalszych niedzielach po  
Bożem Narodzeniu, aż po dziś dzień.

Kochany nasz Ks. Proboszcz dw oił się i  tro ił tak to kościele, ja k  i poza ko­
ściołem na licznych zebraniach. Stowarzyszeń bowiem u nas w parafji, choć tak  
szczupłej liczebnie, je s t sporo, bo aż dziesięć różnego rodzaju. Słusznie więc obawia­
liśm y się o zdrowie naszego Księdza, ale on jedną stale m ia ł na to odpowiedź: 
niech tylko nie z czego innego umrę, tylko z tej pracy, a będzie to d la  mnie naj- 
wyższym zaszczytem; zresztą, g d y  się wy wyrobicie i  zorganizujecie, to m i będziecie 
pom agać i będzie mi lżej. Wiedząc ju ż  o idealnych czysto Bożych celach i zada­
niach Akcji Katolickiej, z ciekawością śledziliśmy, które z tych licznych stowarzy­
szeń zostaną do niej wybrane, boć wszystkie m ają  praw ie tylko ziemskie cele, prze­
ważnie gospodarcze i społeczne. I  usłyszeliśm y: „Żadnego stowarzyszenia burzyć 
nie wolno, wszystkie są pożyteczne i  dobre w siuoim zakresie, katolicy, parafjan ie  
moi do nich należą, więc też czy taką lub inną odznakę noszą — naszą spraicą 
będzie, by napraw dę katolika,mi w nich byli i po katolicku d z i a ł a l i P o  taktem  
postaw ieniu sprawy, bez żadnych praw ie wstrząsów, jako  podstawowe do czynnej 
Akcji Kat. powołane zostały zgodnie ze statutem diua oddawna ju ż  istniejące 
i czynne stowarzyszenia młodzieżowe: Stow. Młodz. Polsk. męskie i  Stow. Młodz. 
Polsk. żeńskie, do tych dołączyły się dalsze dwa świeżo założone stow.: Katolickie 
Stow. Mężczyzn ze sekcją Kola Przyjaciół Młodzieży męslc. z p. Brzeziną Karolem  
rolnikiem na czele i drugie Katolickie Stoio. Polek z JWP. Baronową Janową Se- 
natorową na czele. Do tych czterech stow. z dawnego „Kom. Paraf. Pom. B iednym “ 
utworzono: .,Parafja lny O ddział C aritas“, na którego czele stan ą ł WP. Stolzmann  
Jerzy i S. Honorata, jako  Siostra Parafialna. Tak stan ą ł zrąb pod  właściwą A. K. 
brakowało tylko dachu t. j .  właściwego zarządu i  naczelnego prezesa Paraf. Akcji 
K atolickiej. Utworzenie i zam ianowanie tegoż postanowiono urządzić wspaniale 
i  połączyć z uroczystością poświęcenia pam iątkowego Krzyża Jubileuszowego. Na



obie te uroczystości wyznaczono niedzielę 8 kwietnia b. r. Dziwna rzecz, że w p rzy ­
gotowaniu Jubil. Krzyża, bez żadnych zachęt ze wszystkich praw ie  organizacyj, 
nawet dzieci szkolne i  m aleństwa ochronkowe bra ły  udział. — Nadeszła upragniona  
niedziela, dziwny nastrój podniosły od samego ranka d a w a ł się odczuć w parafji. 
W  kościele ju ż  na p ry m a rji g łosił nasz Ks. Prob. maluczkim naszym szkolnym
0 wielkiem znaczeniu dziś. uroczystości, na sumie okolicznościowe kazanie o „Za­
daniach P. A. K .“. Po południu  zaczęły napływ ać p o d  Krzyż tłum y wiernych z or- 
ganizacyjncm i odznakami. Uroczysta cisza św. p rzy  akcie poświęcenia Krzyża  
Jubil. ja k  i  słowa przem owy o znaczeniu Krzyża Jubil., proste, wyraźne i zrozu­
miałe, ja k  ten prosty  krzyż drewniany, w ryłg  się głęboko w serca parafjan . Po 
odmówieniu m odlitwy: K łaniam y Ci się, Panie Jezu Chryste i  t. d. uform ował się 
m anifestacyjny pochód z muzyką do sa li brow. „Pawilon", by tam  pow itać Eksce­
lencję Najprzewielebniejszego Ks. B iskupa Ordynarjusza i  b y ł świadkiem  drugiej 
części uroczystości. Wielkie jedn ak  Serce Ojcowskie naszego Arcypasterza nie dało 
na siebie aż tam czekać. Spieszno Mu było, więc ja k  Ojciec do ukochanych swoich 
sam przyszed ł na naszą górę stromą, do naszego kościółka, do nas maluczkich. 
Na tak niespodziewany widok Najprzewielebniejszego Arcypasterza w asyście Naj­
dostojniejszych Księży Prałatów  z Tarnowa-. Ks. P ra ła ta  S itk i i Ks. D ra Lubel­
skiego i  Ks. Dyr. D. I. A. K. K arola  Pękali, zdumienie i  radość opanowały rze­
sze zebrane; p lanow any pochód zam ienił się odrazu w manifestacyjną procesję 
z Krzyżem na czele i sztandaram i; z radością w sercu i  trium falną pieśnią „ We­
soły nam  dziś dzień n asta ł“ podążaliśm y dumnie z Arcypasterzem i  Ojcem simym.
01 nie zapom nim y nigdy, Ekscelencjo, tego zaszczytnego trudu tak ofiarnie d la  
nas maluczkich podjętego. Przyszliśm y na miejsce-, obszerna sa la  ju ż  praw ie była  
cała zajęta, na dziedzińcu, gdzie zgrom adzili się Przewielebni Księża z dekanatu  
z Najprzew. Ks. Dziekanem na czele, postanow ił Ekscelencja przemówić do swego 
ludu. Ustawiono na prędce mównicę; nasz Ks. Proboszcz przedstaw iając zorgani­
zowanych w stowarzyszeniach katolickich w krótkich słowach w imieniu, zrzeszo­
nych i  całej okocimskiej p a ra fji p o w ita ł Najprzewielebniejszego Arcypasterza, 
prosząc o luyznaczenie wodza d la  świeżo pow stałej Parafjalnej Akcji Katol. i  bło­
gosławieństwo arcypasterskie na tę świętą nową drogę życia parafjalnego. Po 
pow itan iu  przem ów ił Najdostojniejszy nasz Arcypasterz, a przemówił, ja k  p ra w ­
dziw y Ojciec do swych dzieci, ja k  Jezus Zm artwychwstały do swych uczniów „Po­
kój w am “ w te św. słowa z Ew. przem ów ił serdecznie i  tak wprost do serc naszych 
skołatanych, ja k  tylko Zastępca Chrystusa przem ówić po tra fi; czuło się, ja k b y  
Sam  Zbawiciel Zm artwychwstały przem aw ia ł do nas zw ątpiałych i  przygniecio­
nych ciężarem obecnych czasów, ja k  w skazyw ał drogę do prawdziwego pokoju, 
którego św iat dać nie może, ja k  da w a ł posłannictwo do tej śiv. Akcji iv im ię Tego; 
który Co posłał, ja k  w skazyw ał najwłaściwszą drogę m iłosierdzia ; chrześcijań­
skiego na dzisiejsze czasy kryzysu tak materjałnego, ja k  i. moralnego. Nic więc 
dziwnego, że łzy słuchaczy aż nader wymownie św iadczyły, ja k  te św. słowa Arcy­
pasterza trafia ły do serc i  znajdow ały w nich grunt p o d a tn y  i  spragniony. I j e ­
żeli tak i ty tu ł dajem y temu krótkiemu sprawozdaniu naszego paraf, święta, 
nazyw am y go niezapomnianym, to jedyn ie  d la  tej serdecznej przem owy naszego 
Arcypasterza, Ukochanego Ojca. Niezapom niany to będzie d la  nas dzień, ja k  
niezapomnianemi będą Jego serdeczne słowa ojcowskie Boże, któremi nas tak  
pocieszył, podn iósł na duchu, pokrzepił i wzmocnił. Przy końcu zwrócił się N aj­
droższy nasz Arcypasterz do JWP. Barona naszego żywiciela i dobroczyńcę i  m ia­
nując go prezesem Paraf. Akcji Katol. zachęcił, by w tak zbożnej p ra cy  icespól 
z Ks. Proboszczem w spółpracował apostolstwie d la  chwały Chrystusowego Króle­
stwa. Poczem do przepełnionej po  brzegi sa li pawilonu, wszedł Najdostojniejszy 
nazz Arcypasterz, pow itan y hymnem papieskim , który prześlicznie odegrała or­
kiestra browarn. Podczas przygotow ań do przedstaw ienia p rzygryw a ła  orkiestra.



Ekscelencja zaś, ja k  Ojciec, w towarzystwie P. Barona g a rn ą ł się do swych uko-. 
chanych dzieci dużych i  m ałych z błogosławieństwem i  pam iątkam i. Wkońcu na  
udekoro'iuanej sztandaram i SMP. m. i  ż. scenie, nad którą w id n ia ł obraz Serca 
P. Jezrsa, pam ią tka  poświęcenia parafji, z napisem: „Niech żyje Chrystus-Król 
SMP. m. p rzy  współudziale KPM. m. oeegrało udatnie arcykatolicką sztukę 5-cio 
aktową p . t. „Bóg nie um iera“, podczas której w antraktach p rzygryw a ła  orkie­
stra. Po zakończeniu przedstawienia, w gorących krótkich słowach podziękow ał 
i  pożegnał Najprzewielebniejszego Arcypasterza JWP. Baron, ju ż  ja k o  prezes PAK. 
Ekscelencja zaś z Najprzew. Księżmi P rała tam i odjechał autem na nowy trud, zo­
staw iając w naszych sercach niezapom nianą n igdy pam ięć św. naszego dnia.

Okocim, dn ia  15 kwietnia 1934.
TOTA TADEUSZ, sekr. Kat. Stow. Mężcz.

, , Celem do którego w in n y  się zbiegać w szystkie nasze w ys iłk i, 
je s t pod d a n ie  na nowo rodza ju  ludzkiego p od  w ładzę Pana Naszego  
Jezusa Chrystusa.

P ius X. E  Supr. Ap.

m u i i i i i

Nowość! M A R  JA K Ę P I Ń S K A  Nowość!

Ś W I A D O M E  M A C I E R Z Y Ń S T W O
Obszerne, wyczerpujące dzieło na 
temat tak często dzisiaj poruszany.

„Świadome Macierzyństwo" — pisze autorka — 
kobiety wierzącej czyni ją  „zwiastunką radości", 
„niewiastą mężną", walczącą w  obronie ogniska 
i ołtarza, zdolną pojąć i ukochać i spełnić wy­
sokie swe powołanie

Chrześcijańskiej Matki!
Do nabycia w  Instytucie. — Cena 3 Zł.

W ydawca: D iecezjalny Instytut Akcji K atolickiej Redaktor odp.: Ks. Karol Pękala  
Z Drukarni Zygmunta Jelen ia  w Tarnowie — pod Zarządem W ładysław a Mroza


